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atr c m nudzi, cza bawi, 

próbuje na ""1fczać, najczęś­

ma do nas, wi­

w, o!.;reślonego stosunku - ani 

do teatru. Rzadlrn owa czcigod­

na, wieczorowa instytucja odzyskuje 

dawną, magiczną władzę„. Czy pa­

miętacie głos Stefana Jaracza? Ilu 

t was widziało Osterwę? O insccni­

zacjadt Leona Schillera pisuje się 

teraz książki. Teatralna zabawa ko­

stiumowa gra się kazdeiro wieczora 

EJCHLERÓWN 
- dobrze, lepiej, bardzo dobrze - s~ 

jednak w kalendarzu czerwono zna 

czone dni świąt uroczysłych. Nio 

wolno ich przegapić! Trzęba J<>ba· 

czyć I usłyszeć nową ~lę 1ren1 

Eichlerówny w Teatrze Nar11do• 

wym! Z okazji zaś nowej premięry 

tej wielkiej artystki Teatr Narodo­

wy prezentuje nam dramat hlsto~ 

ryczny Wiktnra Hugo „Marla Tu· 
' dor"-

S. T. 


